
KURYER LITEWSKI
w ТѴіІпіе we Środę dna i Sierpnia v. s. 182З Roku.

W iadomości K rajow e .
Sankt-Petersbw g dnia  2З Lipca.

( z Gazety le Conservateur Im partial. )
W czora, dnia 22, jako w dniu imienin Nay- 

jaśnieyszey Cesarzowey Jeymosci Maryi i  edgro- 
w n y , Nayjaśnieyszey Jey wnuczki i W ielkiey 
X iężny dziedziczney Sasko-W eym arskiey , Cesa ­
rzow a  Jeymóść, w pałacu peterhofskim , raczyła 
przyym ow ać życzenia i powinszowania, magnaLow 
państwa, osób do dw oru w stęp mających i ciała d y ­
plomatycznego.' Dany był wielki bal maskowy i 
oświecenie w ogrodach. W spaniałey tey uroczy­
stości wiele dodawała okazałości piękna dnia pogoda 
i niezm ierny zbiór widzów, którzy się tam  ze sto­
licy i z okolic zgromadzili.

H rabianka Zofija M o d en , mianowana jest 
freylejną J. C. W . W ielkiey X iężny Jeymości Ale- 
xaridry FedorowĄy.

W  biegu zeszłego roku, m edycy należący do 
kom itetu medyko filanlropicznego Cesarskiego To­
w arzystw a Człekolubnego, leczyli kosztem tow a­
rzystw a 6442 osób; operacyy oczu wykonano 176.

Od 7 do 2'5 czerw ca zawinęło do portu кгоц- 
sztadzkiego 1З6 okrętów  kupieckich, w liczbie tey 
10З angielskich. W  tym że czasie do Rygi zawinęło 
120. Od początku zaś żeglugi zawinęło 5ób, a wy- 
Szlń 261.

Gazety Senacka z dnia 21 czerw ca ogłosiła 
następujący Ukaz okolny: „  W edle Ukazu Jego 
CesarskiEY * Mości, Rządzący Senat słuchali przed­
staw ienia byłego P. M inistra Skarbu, w brzmieniu 
następującem: Z  nadesłanych od PP: Gubernato. 
rów cyw ilnych wiadomości, o włościanach przy- 
pisnych do fabryk i zakładów, m iędzy innem i do- 
strzeżono, że mieszczanin Litw inow , będący pier» 
w icy w Зсіеу giłdzie kupców m oskiew skich, od 
roku  1796 posiada fabrykę szklanną w gubernii 
nowgorod zkiey. A  że artykułam i icó  i m  U rzą­
dzenia Miast, fabryki i zakłady pozwolono mieć i 
U trzym ywać kupcom pierw szych dwóch g i ld : 
przeto były P. M inister skarbu pisał do Cywilnego 
gubernatora nowgorodzkiego, objawie Litw inowe- 
т щ  iżby on wszedł do gildy, stanowi fabrykan­
tów  właściwey, albo sprzedał swóy zakład tem u, 
k to  do jego utrzym yw ania ma prawo. A  co się 
tycze uzyskania od Litw inow a  niedopłaconych 
przezeń proćentow  za czas upłyniony od roku 
1796 w porów naniu do summy, jakąby opłacać był 
powinien w iłgiey zostając giłdzie; znayduje lod) 
chociaż w  U rządzeniu m iast i w dyplomacie Sla- 
checkim  oznaczone są s ta n y , którym  wolno 
mieć fabryki i zakłady, jednakże ukazem 1775 ro ­
ku m arca 17 dnia, dane jest praw o wszystkim i 
każdemu zakładać w arsztaty  i rękodzieła, nie szu- 
kając na to pozwolenia : 2re) i i  ten  u kaz bez 
w ątpienia wielu osobom, osobliwie mieszczanom i 
włościanom; dał powod, do zakładania fabryk i za­
kładów pod pozorem rękodzieł, w brew  praw ic om, 
zaw artym  w artykułach io 5 i 111 Urządzenia 
m iast: Ście) m niemać należy, że i Litw inow  na tey- 
że osnowie założył fabrykę szkła w roku 1796, i 
nie mając ze strony  mieyscowey zwierzchności 
należy tey  przestrogi, ażeby właścieiele fabryk i 
zakładów wchodzili do gildy, stanow i tem u w ła- 
eciwey, ciągle tę  fabrykę posiadał, będąc w*Зсіеу 
giłdzie stanu kupieckiego: 4te) dla czego uzyskanie

rusdopłacanych przez Litw inow a  podatków od ro­
ku 1796, wypadałoby zastosować tak  do niego sa- 
megcy )ak i do zwierzchności mieyscowey, k tóra 'nie 
miała należy tey  baczności na dopełnienie praw ; 
ale gdy okoliczność ta  przez lat więcey dwudziestu 
zostawała w milczeniu, a w biegu tego czasu wiele 
osób, podpadających poszukiwaniu, bez w ątpienia 
oddaliło się, albo, gdzie są, niewiadomo: przeto dla 
takich uwag mniemałby rzecz tę  puścić w zapo­
mnienie. Były P. M inister skarbu, przedstaw ia- 
jąc rzecz tę  do rozpatrzenia i rozwiązania Rzą­
dzącego Senatu, prosił, azali nie podoba się nano- 
Wo zalecić, kom u wypada, względem należytego 
rozporządzenia, ażeby wszyscy m ający zakłady lub 
іаЬгѵкі kupcy ociey gildy i mieszczanie weszli nie* 
z włócznie podług ustanowionego porządku do pier- 
wszey lub drugiey gildy kupieeloey, a  włościanie 
ażeby wzięli na prawo prowadzenia takiego han ­
dlu ustanowione św iadectw a; w  przeciwnem  zal 
zdarzeniu, ażeby sprzedali swoje zakłady mającym 
prawo je posiadać w  przeciągu półrocznego ” te r ­
minu , od czasu ogłoszenia o tem  Ukazu , i zęby 
naprzyszłość nad ścisłęm tego wykonaniem m ia­
no baczność nayczuynieysżą, pod surow ą w prze­
ciwnem zdarzeniu odpowiedzią Zw ierzchności 
mieyscowey. R ozkazali: zgodnie z tem  przed­
stawieniem , W)7iey  przerzedzone przypadające ud 
mieszczanina Litw inow a  i Nowhorodzkiey Z w ie rz ­
chności mieyscowey uzyskanie niedopłaconych od 
posiadania przez L itw inow a fabryki szklanney od 
roku 1796 procentów, należnych gildy kupieckiey, 
dla przyczyn w niem w yrażonych, puścić w za­
pomnienie; o czem do Nowgorodzkiego Rządu Gu« 
bernhdnego i Skarbowey Izby posłać Ukazy. A  
żeby w szyscy , posiadający zakłady lub fabryki 
kupcy Зсіеу gildy i mieszczanie weszli niezw łocz­
nie porządkiem przepisanym  do iszey lub 2giey 
gildy kupieckiey , włościanie zaś, iżby na praw o 
takowego handlu wzięli ustanowione św iadectw a, 
a w przeciw nem  zdarzeniu iżby sprzedali swe za* 
kłady mającym prawo ich posiadania w  półrocz­
nym  term inie, od czasu ogłoszenia o tem  ukazu, i  
żeby na przyszłość nad ścisłeth tego wypełnieniem  
baczność miano nayczuynieyszą, pod surow ą w 
przeciwnem  zdarzeniu odpowiedzią Zw ierzchności 
mieyscowey , zalecić przez ukazy do w szystkich 
Rządów G ubernialnych i Izb Skarbowych, również 
przez Ukaz uwiadomić i P. M inistra skarbu. Dnia 
27 czerw ca 182З roku.

W  dalszem ciągnieniu lo teryi na cz te ry  m a­
jątk i nieruchome, leżące w gubernijach niżeho- 
r od zkiey, orłowskiey i tu lsk ie j, i nadto na summę
i ,322,ooo rubli assygnacyami, wyszły nu mera na- 
stępuiące, z przypadającemi na nie w ygranem i: 

D nia  i 4  Lipca.
N er 31.810 * . . . , . * 5o.ooo rubli.
N er 7 1 1 1 0 ................................10.000 rubli;
N er 08970 . . . . . .  1 000 rubli..
N r a. 42.645 ; 47.772 ; 54,9i5 5 98.215 ; 101.826; 

n 6. i 54 i 57.188 po 5 00 rubli.
N ra 5.534; 0.7З6; 9.742; 28.691; 45лі 45; юо.Збо 

i 1^5.082 po 200 rubli.
N ra 1.107; i6  55i ;  25 o53 ; 48 911 ; 104.182 ; 

119.001; 1З1.171; 13^1.662; 1З2 916; 1З5.895; **36.492 
i  155.919 po  ic ó  ru b li.



N r a 7 ; 15.642; 36 907; З9.001; 61.770; 53 989; 
55949; 56.377; 62.285; 76-966; 90.126; 97.4995
11З.З90; 114.696; 120966; 122.904; i3o.266; io5.o8 i; 
135.688; 1З7.651; i 4o.g45; 147.968; і 4д.4Ь ;  160.119; 
ібЗ.боо; 158.076 i 166661 po 75 rubli.

N ra 165.996; 12ЗЛ81; 111 g55; 100.608; 144.962; 
52.o55; 70.400; 108.o i4; 5o.5oO; 5.5o8; 35.702;
10О.020; 68.З26; 87 416; 4 i.84o; 4 .35i; 118.161; 
168.127; 71.400; 164.562 ; 98.265 ; io 4 877 ; 81.278; 
и 4.4з5; io 5-985; 78.80З; i 64. i 5o; 128.З01; i 54.75i ; 
162.221; 25.078; 18.768; 19.982; 6.914; 4g 553; 105.679; 
82.0З7 ; 11.8685 167.988 ; 8З.61З ; 4o.283 ; 72.962 ; 
44.527; g.2o4; 164.979; 166.875; 54.53o; 77.011; 
119 qqq;  22.45g; 56.806; 72.742; 26.4o3; i 54.65g;
6.571; 28.679; 4.162; 96260; i 42.686; i 46 55? ; 
i 56. i3i; 123.585; 116.З00; 33.727; 123.864; 116.761; 
21.702; 100.496;46.526; 54.4 i6; 10.726; 71.862; 75.o4o; 
162.92З; 88.994; 33.44o; 28.068; 4g.885; 62Л61; 
108 706; З0.919; i 56.24i ; 56. i83; 126699; 121.016; 
95.370; io 3.o i4; 86.455; 64.177; i .84i; 33.g24; 1З6.696; 
112.З96; 68 g3g; 6g.46i;  S i.io i; 24.826; i 42.4o i; 
96.5З7; 118.870; i 33.352 ; 168755; 38.5o5 ; i 23.o85; 
i 5o.325; 117.870 ; i 5.284 ; 97.119; 122.552 ; 96 8g4; 
90.61З; 12.986; 54.244; 41.6З2; 166.746; 28.899; 1.809; 
13.266; i2.6o3; 29.218; 46.o38; 106.277; 111.687; 
io 5.54o; 91.574; 87.907; 28.З29; 89.161; 72 34i; 
128.89З; 12.8З9; 18.Ć91 ; 11З.618 ; 10.1.364; 118.833: 
16З.247 5 61828; 46 962 ; i 55v742; 122.448; 61.90З: 
15.096; іЗд.022; 76.424; 127.597; x 16.З15; 47.970; 
60.764; 160.726; 111.666; 168.006; i 32.i 55 ; 49.986; 
75.586 ; 75.254 5 22.916; i 46.858 ; 68.701; 62 980 ; 
x42.g68; 106.420; 81.719; 2З 5g3; 161.102; i i 8.4 n ;  
a65 g54; 105.174; 154.З71; 1З7.476; 90.011; 22.8З0; 
357.219; 66.З90; i 4o.i'85; 155.З07; 27.76З; 79-8i5;
з 34.380; 97.966; 36.g85; 56.54i ;  52.g4o; 165.242; 
1.442; 147.669; іЗд.боЗ; 60.721; 152.654; 79.921; 
356.722; 169.612; n 6. i 35; 84.892 i 2З.261 po 5o rubli.

K urs petersburski d. 20 lipca:$dukat hollenderski 
now y n r .  75 kop.. Zm iana złota 2 r. 8 8 | kop. 
Zm iana srebra 2 rub. f o f  kop.

N ieustający dóchod kommissyi um orzenia dłu­
gów: 6g assygn. -  po — — 101 — I

6£ brzęcząca m onetą — 98 — \  procentów  
58 takąż - -  -  ~  Щ  — |

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  5 sierpnia .

W  Im ien iu  N a jja śn ie jszego  
A L E X A N D R A  I.

Cesarza W szech Rossyy, Króla Polskiego 
e t c .  e t c .  e t c .

X ią ź ę  N am iestnik  K ró lew sk i 
И7 R adzie  Stanu.

Zważywszy, iż dla ułatw ienia K ontroli! han­
dlu wew nętrznego, potrzebne jest oznaczenie sto­
sunków m iędzy kupcam i i hkndlującemi drobnym  
tow arem , powszechnie kram arszczyzną zwanym: 
zważywszy oraz , iż oznaczenie stosunków tako­
w ych, Skarb publiczny od licznych defraudacyy 
dochodu celnego zabezpieczyć, a kupcom ryczał­
tow ym  handlem trudniącym  się, znaczne korzyści 
zapew nić może, na wspólne przełożenie Komrńis- 
syy rządow ych spraw  w ew nętrznych i policyi, tu ­
dzież przychodów i skarbu, postanowiliśmy i sta- 
nowiemy: *

A rtyku ł 1. Począwszy od dnia 1 stycznia 1824 
roku, tylko kupcy utrzym ujący xięgi kodexem han­
dlowym  przepisane, i  w  konsensa praw em  ozna­
czone zaopatrzeni, mogą tow ary  do wprowadzenia 
do kraju  dozwolone bezpośrednio zza granicy na 
handel zapisywać i sprowadzać.

A rt. 2. W szyscy handlujący drobnym  to w a ­
rem  powszechnie kram arszczyzną zwanym , xiąg 
kodexem handlowym przep isanych , stosownie do 
§ 5 praw a seymowego o opłatach stęplowych, nie- 
utrzym ujący, żadnych tow arów  zza granicy bez­
pośrednio sprowadzać nie m ogą, lecz wszystkie 
tow ary, jakich na sprzedaż cząstkową potrzebują, 
od kupców krajow ych xięgi handlowe u trzym ują­
cych, nabywać winni.

A rt. 5. K ram arzom  takow ym  nie wolno bę­
dzie rozsyłać za kw itam i zaświadczającymi, ani

też sprzedawać swego tow aru gdzieindżiey , jak 
tyłka w mieście ich zamieszkania, a to pod k a ra ­
mi na defraudantów przepisanemi.

A rt. 4. W  mieysce xiąg, dla handlujących ko* 
dexem handlowym przepisanych, wszyscy kram a­
rze, dla w ew nętrzney kontrolli handlu, u trzy m y ­
wać mają xiążki konnotacyyne ostępłowane.

A rt. 5. W xiąźki konnotacyyne artykutłem 
powyższym przepisane, każdy kup iec , od którego 
kramarz tow ary  na sprzedaż cząstkow ą zakupuje, 
obcwiązany jest ilość ich, gatunek i datę wzięcia 
z handlu jego tow arów  wpisać.

A rt. 6. Każdy handlujący, któryby albo x iąg  
косехет handlowym przepisanych, albo też xiąź-, 
ki konnotacyyney, w art. 4 ninieyszego postano - 
wńnia przepisane/, nie posiadał, jako defraudant, a  
tovar jego jako zdefraudowany, uważanym byd ź 
тл .

A rt. 7. Kommissya rządowa przychodów i  
skarbu wskaże formę utrzym yw ania xiąg handle 1- 
w y ch , oraz xiążeczek konnotącyynych i bliżs? ,e 
szczegóły porządku utrzym yw ania i odnawiani a 
tychże x iąg  dotyczące się przepisze.

W ykonanie ninieyszego postanowienia kom - 
missyom rządowym  spraw  w ew nętrzych i policyi, 
tudzież przychodów i skarbu , w czem do k tó re v  
na leży , niemniey umieszczenie go w  dzienniku 
praw , polecamy.

Działo się w W arszaw ie  na posiedzeniu ra d y  
adm inistracyyney d. 22 lipca 182З r.

(podpisana) Zajączek.
M inister prezydujący w kom. rząd.

przychodów i skarbu (podp.) X . X. LubeckL
Radca Sekretarz stanu, jenerał brygady 

(podpisano) Kossecki,
Zgodno z O ryginałem :

Radca Sekretarz s ta n u , jenerał brygady 
(podpisano) Kossecki.

Zgodno z W ypisem :
M inister sprawiedliwości M. B adeni.

Z a Sekretarza jeneralnego Szef bióra YL.Hofmann:

H i s z p a n i i  A.
M ądry t dnia  16 lipca . f.

(c G a ze tj W arszaw skiej.)
W  tey  chw ili oficer przyw iózł wiadomość o 

krw aw ey bitw ie z  jenerałem Quiroga. Jenerał 
Hubert, dowodzący przednią strażą  dyw izyi jene­
rała  Bourke, zajął Ferrol i jest niedaleko Korun- 
ny . Doniesienia z K a d jx u  są bardzo zaspokaja­
jące. Z Badalona  dowiadujemy się, iż nieprzyja­
ciel d. i 3 b. m. wieczorem uczynił z Barcellonj 
trzecią w ycieczkę dwiem a kolumnami, z których 
jedna udała się ku Sarria , a druga ku Hor ta. Dwa 
bataliony francuzkie odparły nieprzyjaciela i ści­
gały go aż pod m ury m iasta. - Pod Barcelloną 
stało jeszcze 6,ooo woyska nieprzyjacielskiego- Go­
dzien wielu żołnierzy z osady ucieka do nas. Nie­
wiadomo, czy M in a  żyje lub um arł.

Dwie kompanie arty llery i odebrały d. 6 b. m. 
rozkaz udania się spiesznie do Sew illi, co podług 
dzienników paryzkich jest skutkiem  żw aw ey bii 
tw y , zaszłey niedaleko wyspy Leon, m iędzy woy- 
skiem francuzkiem  a konstytucyynem  hiszpaśi 
skiem.

M ówią bardzo o sessyi stanów, odprawiontiy 
d. 21 czerw ca w K adyxie. N aradzano się o tern, 
co w  obecnych okolicznościach przedsięw ziąć w y­
pada. Stany zapytały  się jenerała Z a y a s , czyli z 
woyskiem swojem postanowił uskutecznić środki, 
któreby uchwalono, choćby naw et przeciwko oso­
bie K róla były wymierzone. Jenerał ten miał od­
powiedzieć, iż można na n im  polegać, gdy idzie- o 
utrzym anie konstytucyi; a bynaymniey, gdyby mia­
no targnąć się na osobę M onarchy. Słychać, i i  
deputowany Paldes m iał piorunującą mowę> W 
k tórey  zagroził Królowi.

Jenerał JBallasteros p rzyby ł d . 5o czerwca 
do Grenady  , а ѴШ а-Сатра do Ronda . Sądzą, 
iż oba te korpusy m yślą się połączyć, a potem u- 
dać się przeciw  woysku, trzym ającem u K adyx  W, 
zamknięciu.



List pryw atny  donosi miedzy inne mi o wy­
padkach w Galicyi: „  W iem y tylko, iż kilku ofi­
cerów z korpusu M orillo , dowiedziawszy się o m ia­
nowaniu Rejencyi w S e w illi , .zrządziło wypadki, 
zaszłe w g łów nej kw aterze w  Lugo. Porozum ie­
li silę z Panem Cabanos, szefem głównego sztabu, 
i chcieli bez rozlew u krw i oddać Galicją, pod w ła­
dzę dawnego rządu. 3 półki , które z początku 
do tego zamysłu należały, odm ieniły petem  swoje 
zdanie i przyłączyły  się do korpusu QuirogiS\

Straż więzień w Burgos odebrano m ilic ji  
m ie jsk ie j, i oddano ją w ojsku  francuzkiemu.

Brygada dragonii jenerała St. Priest doścignę­
ła niedaleko Huebla a rty lle ryą  jenerała Lopez Ban- 
nos, i zabrała 20 dział, i 3o wozów z prochem , o- 
raz kilka innych ze sprzętam i woyskowefnL

Słychać, iż m in ister skarbu rejencyi domaga 
się od xięży pieniędzy na zwrócenie pewnemu ban­
kierowi paryzkfemu pieniędzy, daw anych rejencyi, 

wynoszących miesięcznie 6 milionów realów. 
K apituły w  Toledo, Sewilli i W alencyi, oraz in ­
ne bogate katedry  {hiszpańskie mają przyjąć na 
siebie ten obowiązek, pod w arunkiem , aby Papież 
upoważnił je do sprzedaży cżęśći dóbr, k tó re  po­
siadają.

Kosztem F ra n c j i  urządzają się bataliony hi­
szpańskie w  W alencyi i Sewilli.

Nowa gazeta, wychodząca pod wpływ em  re ­
jencyi, umieściwszy wiadomą odezwę jenerała M o- 
rillo, przydaje następującą uwagę: „  Upodlenie i 
trzym anie w niewoli K róla, kochającego swóy na­
ród i wzajemnie od niego kochanego, bunt w o j­
ska, który  H iszpanią pozbawił zw ierzchn iej w ła­
dzy nad p row incjam i jey w  A m ery ce , a przez 
to umpieyszył krajowi na rok 600 milionów rea­
lów gotowemi pieniędzmi i З00 milionów tow ara­
mi krajowem i, obarczenie narodu długiem w yno­
szącym 2000 milionów realów, a nakoniec szalone 
wydawane odezwy i wściekłość wandalska, z jaką 
włożono więzy na mieszkańców Hiszpanii, takie- 
to są dobrodziejstw a, które winniśm y stanom.66

F  R  A N С V A.
P ary  i  dnia  21 lipca .

{z Gazety W arszawkiey.)
Jeden z tu te jszy ch  dzienników donosi, iż w  

dniach 1, 2 i 4 b. m. zaszły b itw y, w skutku k tó ­
rych  jenerałowie Ballasteros i Lopez Bunnos we* 
Szli d. 5 b. m. do Sevtlli, a jenerał Bourmont za­
jął skoncentrowane stanowiska pod St. Lucar .

B itw y pod Barcelloną  były bardzo k rw a­
we, woysko nasze wynosiło i 5,ooo, a  hiszpańskie 
12,000 ludzi* Oddział złożony z 1,600 ludzi pod 
dowództwem jenerała Rotens  w alczył z dwoma 
naszemi półkami piechoty i pólkiem huzarów . D y­
w iz je  hiszpańskie, któęe się cofnęły ku Tar rago - 
nie9 stoją w oszańcowanym obozie.

Dnia 17 b. m. rozeszła się na giełdzie t u te j ­
sze j pogłoska, iż jenerałowie Ballasteros i Z a y a s , 
połączywszy się z sobą, tam ują związek między 
M adrytem  a Sewillą. Dzienniki m inisteryalne, a- 
ni potwierdzają, ani zbijają tey  wieści.

Jenerałowie G uillem inot, Bordesoult i Don» 
nadieu , mają otrzym ać dostojność parów.

Taż gazeta donosi z Paryża pod d. 22 lipca. 
Marszałek M oncey  w yraża w rapporcie swoim do 
m inistra woyny, pisanym d. 18 b. m. z Badalona : 
55.W ieczorem  d. i 3 b. m. osada Barcelleny  ośmie­
liła się trzecią raz .  uofcynić wycieczkę ku d w ó m  
m iejscom  linii naszey. Jeden oddział ciągnący ku 
Soria zatrzym ał się na rów ninie pod zasłoną dział 
W zew nętrznych szańcach; a  drugi wynoszący 1,200  
ludzi, posunął się ku Horta w zamiarze okrążenia 
Gracias z lewey strony. Naprzeciw  tego ostatnie­
go oddziału wysłał H rabia Curial kilka kom paniy 
piechoty stojących w Gracias, a  w krótce potem  
nadciągnęły z JJtzer dwa bataliony pod dowódz­
twem półkownika M u n k , uderzyły z boków na 
nieprzyjaciela, odparły go zupełnie , i ścigały aż 
•pod m ury tw ierdzy  przy  okrzykach: Niech żyje  
Król! Nieprzyjaciel miał 20  kilku ludzi ranionych 
a my tylko 3.“

Według listów prywatnych z M adrytu  pod 
d. 16 b. m. jenerał Hubert miał pobić korpus nie­
przyjacielski w Galicyi, zabrać i w  niewolę i ,5oo 
ludzi, między którym i jest jenerał, i zdobyć wiele 
dział, oraz znaczną liczbę taborów. L isty  te  do­
noszą daley, iż M orillo  p rzy łączył się z З000 lu­
dzi do woyska naszego, i wspólnie ciągnie p rze­
ciwko Quiroga. Szef głównego jego sztabu p rzy ­
był d. i 5 b. m. do M adrytu zapewne z uznaniem  
rejencyi przez M orilla.

Lubo zajęta tw ierdza Kordonna jest m ałą, 
stanow i jednak oswobodzenie w yższej Katalonii. 
W reszcie głodem tylko można ją przym usić do 
poddania się, bo przypuszczać szturm u nie podo­
bna; działa tw ierdzy  górują nad kopalniami soli, 
k tó re  w ojsku francuzkiemu i rojalistowskiemu przy­
noszą nadzień  dochodu blisko 700 piastrów. M in a t 
nie widząc dla siebie bezpieczeństwa w Saus, p rzy­
był do Barcellony, zkąd M ilans  i Llohera  wyszli 
i d. 5 b. m. założyli główną kw aterę  swoję v/ 
VUla-Franca de Panades. Codzień praw ie w Bar»  
cellonit by wają rozstrzelani publicznie, nieszczęśli­
w i, którzy sm utnym  losem dostaną się w niewolę; 
tajem nie zaś w ięcej jeszcze innych ludzi podobnego 
losu doznaje. W edług gazet angielskich Xiąże D al­
m ac ji (Soult) udał się z synem swoim przez L ondyn  
do Dublinu.

D nia  2.5. Odebrano tu  przez telegraf nastę­
pującą wiadomość z B ajonny  pod d. 24 b. m .
„ Z M adrytu  21 lipca. Major jeneralny do m in i­
s tra  woyny: Nieprzyjaciel mający blisko 9,000 lu ­
dzi, i wspierany od wszystkich bateryy swoich, u- 
czynił d. 16 b. m. wycieczkę z w yspy Leon  i tw ie r­
dzy Trocadero; lecz wszędzie ze s tra tą  i ,5eo ludzi 
odparty został. S tra ta  nasza jest mała. Jenerał 
M olitor zajął d. 5o tw ierdzę \L orca , i ciągie ku 
Grenadzie. Jenerał Bourke po żw a w e j bitw ie zam ­
knął Korunnę.u

Sądzą w M adrycie , iż woyna skończy się na 
zacięciu K a d yxu , co gdy nastąpi, Xiąże Angoulem e  
m a wrócić do Paryża, a w krótce za nim  uda się je­
nera ł Guilleminot. R egencja  m adrycka ma zacią- / 
gnąc pożyczkę na utrzym anie woyska francuzkie- 
go w Hiszpanii. Słychać, iź w tey  mierze uczy­
niono propozycje bankierowi Rothschild , k tó ry  je­
szcze nie dał stanow czej odpowiedzi.

D nia  26. Donoszą z T u lu zy , iź Kiężna Ап» j 
gouleme przybyła d. 18 b. m. do Bagneres de Lu» I 
choii, i konno odpraw iła p rzyk rą  podróż przez 
góry.

Czytamy w  dzienniku B ia ła  Chorągiew  , iż 
P. Achille de la u ffr o y , jadący do M adrytu , został 
uwięziony w  Burgos; lecz nie wiadomo, z  jakie­
go powodu.

Bajonna dnia  i 4 lipca.
(z te y ie  gaze ty .)

N iespokojni ludzie w M ont-de M a r  san  na­
mówili nie dawno kilku żołnierzy, aby z buntow - 
niczemi pieśniami chodzili po mieście. Przez n ie­
porozumienie oskarżono przechodzący właśnie tam ­
tędy  2osty półk o uczęstnictw o do tego bezprawia; 
lecz gdy w krótce pokazała się omyłka, przeto m ar­
szałek Lauriston  oddał chlubne świadectwo rze ­
czonemu półkowi, k tó ry  dziś przeszedł tędy  do 
Hiszpanii.

D nia  17. Biskup tarazonski, w ielki inkw izy­
to r hiszpański, k tó ry  od dwóch la t bawił tu  na 
wygnaniu, wyjechał onegday na pow rót do dye- 
cezyi swojey.

Jenerał Aleacander O’ D o n n e l , k tó ry  z pól­
kiem swoim stoi w  St. Sebastian , w ydał rozkaz 
dzienny, zbijając twierdzenie kilku dzienników fran- 
cuzkich, jakoby z innym i oficeram i tegoż samego 
stopnia chciał zgwałcić przysięgę k o n s ty tu c ji; o- 
świadcza, iż do ostatniego bronfć się będzie.

T  U R  C Y A*

Od granic tureckich dnia, 9 lipca.
(z G azety W arszawskiey). 

Samniotowie, o k tó rych  donoszono, iź się lę ­
kają napadów nieprzyjacielskich, rozpoczęli sami
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kroki zaczepne. W ylądow ali nie dawno pod M t-  
letem  i  H alikarnasem , znieśli tu rk ó w ; znaczną 
liczbę w niewolą wzięli, poczerń zabrali świeżo zer- 
źniete zbóż", oraz wiete bydła i wszystko do oy- 
ozystey w yspy przew ieźli./ Ipsaryoci ze swojey 
strony, w  obliczu floty tu reck iey , stojącey pod 
M itrlen ą , napadali na brzegi Azyi m niejszey, uka­
zali sie nawet pod zamkiem broniącym wm yścia 
na zatokę smirneńską. Gdyby się osada tey tw ie r-  
dzy zm niejszyła, grecy odważyliby sie i*a m ą na­
paść, gdyż mało już w niey znajduje  się chrze- 

'ścian, na których pospolicie tu rcy  odwetu szukają. 
Podaja za rzecz pewną, że flota idryyska w ysa­
dziła 2000 ludzi na wyspę Stalimenę  (dawmey 
Lemnos), na k tórey  dwie trzecie części m ieszkań­
ców sa m uzułm ani; zniszczyła założone tam  od 
niejakiego czasu zapasy dla flo ty  ottomańskiey, 
spaliła różne okolice i zabrała znaczną liczbę nie­
wolników, k tó rych  za znakom ity okup na wolność 
wypuścić oświadczyła.

Dowiadujemy się, iż przełożenia angielskiego 
kapitana H am ilton , dowodzącego fregatą Cambrian, 
posłane do ludów greckich, aby am nestyą W . Suł­
tana przyjęły, nigdzie nie miały pożądanego skut­
ku. Te przełożenia zmierzają do tego, aby Gre- 
cva zostawała w tak ich  związkach z F o rtą  jak 
M ultany i W ołoszczyzna. Rząd grecki me dał 
dotąd żadnej odpowiedzi, a pojedyncze krainy ani 
słyszeć o żadnych układach niechciały, zwłaszcza, 
i i  w  obecnej chwili wszystko pomyślnie im idzie, 
a blisko znajdująca się flo ta ottom ańska, zniwe­
czyłaby wszelkie przyrzeczenia.

A Ń 6 L 1 A- 
L ondyn  dnia  19 lipca.

(z Gazety W arszaw skiej.)
Dziennik londyńska Gwiazda , umieścił na­

stępującą odpowiedź m inistra C anning  na prze­
słane mu poselstwo od ye jeńcy i hiszpańskiej.

jDo Pana W iktora Saes. Mości Panie! Mam 
V zaszczyt oznajm ić W Panu, iż odebrałem list do 

mnie na d. 7 b. m; pisany, w którym  uwiadamiasz 
m ię o ustanowieniu now ej re  jeńcy i w  M adrycie. 
Podobnież rejeneya kilka już do mnie z Urgelu i 
m iey*c innych pisałh listów, donosząc o objęciu 

1 prz ez nią rządów. Nie uznałem był potrzeby od- 
\ pisyw ania na k tóryko lw iek ; jeżeli zaś teraz żba- 

czam cd mego postanowienia, czynię to tylko, ż te ­
go jedynie względu, iż nie grzecznie byłoby odpra­
w ić W  Pana posłańca bez zapewnienia, ze list w rę­
czony mi został. Król, Pan móy, k tó ry  pżzy dworze 
m adryckim  ma swego m inistra, nie może przyjąć 
żadnego podobnego pisma.

D nia  22. Panowie Lubbock i  Campbel ze 
wspólnikam i podjęli się nowey pożyczki hiszpań- 
skiey milion 200,000 funtów szterlingów, która ma 
bydź jedynie użytą  na zaspokojenie wierzycieli 
rządu  konstytucyjnego. , , г _

w Lubo mała eskadra francuzka krąży koło brze­
gów K a d yxu , niektóre atoli okręty  amerykańskie 
zawijają tam  i w ypływ ają, a doznając przeszkody 
odwołują się do flo ty lli am erykańsk ie j, będącey 
nie daleko na m orzu środziemnem, która za pierw - 
szem oskarżeniem się ma nadpłynąć i żądać odpo­
wiedzialności. Tym  sposobem K a d y z  dostaje ży­
wności i innych potrzeb.

Podróżni, którzy przybyli do Plym outh  przy­
w ieźli wiadomość z Koruriny pod d. 16 b. m., iż 
francuzi W liczbie B,ooo lud»i uderzyli na Hiszpa­
nów pod Korunną  i  odnieśli zwycięstwo. M ie­
li u tracić 800 ludzi.

W ł o c h y .
R zy m  dnia  9 lipca.

(z Gazety И  arszawskiey.)
Zdrowie Oyca ś. polepsza się. W  nocy dnia 

8 użył snu godzin 5, a z dnia 8 na 9 godzin 7, po­
częci gorączka ustała, a lekarze dziw ili się nad 
tak  gwałtownem  przesileniem się choroby.

U nia  i i .  O jciec  ś. już jest raźniejszy  i spo­
k o jn ie jszy . Jadł m ało, lecz z apetytem . Każde 
jednakże poruszenie ciała spraw ia mu wielką bo- 
leść# k tó rą  z nadzw yczajną cierpliwością znosi. 
O sta tn ie j nocy spał godzin 7, dzisia j nie widać 
gorączki*

N i e m c y .
Od brzegów M enu dnia  19 lipca.

[z Gazety W  arszawskiey.)
Dnia i 5 b. m ., uderzył w Strazburgu  pio­

ru n  w wieżę kościelną, lecz bez w ielk iej szkodyj 
dzwon atoli zegara , dotkniętego spadającym pio­
runem , u trac ił czystość głosu, k tó ra  dopiero w  go­
dzinę odzyskał.

Gazety saskie umieściły następujący a r ty ­
kuł: ,>byn jednego m onarchy murzynów przeszedł 
na w iarę chrześcijańską. O jciec jego, Król Barn- ( 
by, um arł; syn starszy objął rządy, wypowiedział j 
sąsiedzkiemu krajow i w oynę, został zwalczony i ! 
musiał sw óy  kray  opuścić. Nie miał w tedy nad 
Jat 16 w ieku , kiedy się udał do B anjam , gdzie 
brat jego przepędzał życie pryw atne. W  podró- 
zy jednakże pojm any został przez woyska nowe­
go K róla BaRiby, i zaprzedany ża niewolnika. 
Przez czas niejaki był ogrodnikiem. Kupiono 
go potem w L e  za pół korca so li, pan zaś jego 
przewiózł go z innym i niewolnikami na czółnie 
przez rzekę N m go. Z niewolników tych  zabijano 
codzień jednego na pożywienie dla pana i prze­
woźników* Każdego ranka właściciel przybywał 
z długim nożem na s ta te k , wybierając nayótyl- 
szych: szczęściem, młody nasz m urzyn nie nale­
żał do ich rzędu. P rzy  u jśc iu  rzeki przedał go 
właściciel za s tarą  odzież; ale rozpacz, zgryzota i 
i  głód, tak  wynisczyły młodego m u rz y n a , iż [wy- j 
siadając ze statku  upadł na z iem ię , niemogąó na 
nogach ustać. Nowy pan jego, orzeźwił go kilku 
policzkami, z zapewnieniem, iż zarżniętym  będzie 
na śniadanie; lecz gdy zobaczył, i i  z suchych ko­
ści nieosobliwszyby m iał przysm ak, zamienił go 
za kilka nabojow prochu. Takim to sposobem ów 
niescześiiwy przechodził długo z rąk  do rąk , nim 
zakupiony został za sztabę żelaza przez portugalskie­
go kupca. Ten kazał mu głowę ogolić i na okręto­
wym pokładzie w łańcuchy okuć. O kręt ten zabrany 
został w krótce przez anglików ; udarowano zaraz 
w szystkich murzynów wolnością; a w  Sierra Leo- 
na, gdzie teraz przyw ieziony został, odebrał inło- 
dy m urzyn chrzest święty; przybył do Regent 
Tow n , gdzie w  jednym angielskim domu przyjął 
służbę kucharza, zapomniawszy zupełnie o odzie? 
dziczcnym po oycu tronie.41 1

Hamburg d. 24 lipća 
(z Gazety W  arszawskiey)

T w ierdzą za rzecz p ew n ą , iż Pan А'СоигІ, 
poseł angielski przy dworti hiszpańskim, otrzymał 1 
zalecenie, aby do dalszego rozkazu, bawił w Gi­
braltarze.

K u rs  w ileń sk i n a  a ssy g n a ty  od  d n ia  5 i  julii; 
ru b e l  s re b rn y  3  ru b . 77i  kop.- c z e rw o n y  z ło ty  n o ­
w y  r .  11 kop . 7 0 ,s ta ry  r .  x i kóp . 5 i im p e ry a ł r .  36
kop. 6o£.

Pozwolono drukować. Ż  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler^

w Drukarni Redakcji.



dnia
, po­
nad

spo-
aide

bo-
nosi.
idąc

DODATEK. D O  G A Z E T Y  KURIERA LITEWSKIEGO N. 92
W iln o  d n ia  г , sierpń a  V. s. i 8s 5 Roku.

pio-
-odyf 
pio- 

яг go-

arty- 
szedł 
Batn- 
dział 
)ПѴ i 

nad 
gdzie 
odró- 
iowe- 
Inika. 
piono 
; jego 
bółnie 
lijano 
prze­
r w a ł
yótyl- 
nale*; 

ał go 
'y zoLa i 
a [wy- j 
,ф  na 1
kilku | 

będzie 
b ко -1 
tlił go 
m ów 
c, nim 
alski^: 
kręto-, 
ibrany 

zaraz 
a  L e o \  
ł  łnło- 
3eg en t 
jrzyjął 
odzie- 

f

5CóurtA 
rzymali
w Gi*\

51 juiii: 
>ty no- 
ał r .  36

О Б  Ъ Я В І Е  H  I  E.

1. Полевая П ровіантская Коммисія О т ­
дѣльнаго Литовскаго Жорпуса объявляетъ, ч т о  
іха поставку іуровіаноа дла. войскъ сего ̂ Корпу­
са, въ Гроднеййской, Вялеиской, Минской и Во­
лынской Губерніяхъ я  въ ВѣлостокскоЙ Обла­
сти  квартирую щ ихъ, равно для В нутреннихъ 
тамо въ раіоиѣ Жорпуса состоящ ихъ и для на­
ходящихся въ Варшавѣ и окружносmи на продо­
вольствіе оныхъ съ і-го Генваря з 8з4 по з-е 
Генваря tria5 гадовъ, производится будутъ т о р ­
ги: въ Гродненской!, Виленской, МіЬіскей и Во­
лынской Казенныхъ П алатахъ, во :|-мъ отдѣле­
нія Бѣлостокскаго О бластнаго Правленія и въ 
сей Коммисіи, въ Ноябрѣ мѣсяцѣ оего 182З ^го­
да. имяяно: въ Бѣлостокѣ и Минскѣ і, 2 я ого, 
переторжки: 5, 6 и 7-го, числъ. Въ Пильнѣ, I  ро­
днѣ и Жйігіомирѣ 7, 9 и 12-го , переторж ки: і , 
і'± и і 5-го числъ. Въ Варшавѣ 22, 2 к и 20-го, 
переторжки: 27, 28 и 29-го чисугь.

Н а сіи сроки вы зы ваю тся желающіе къ 
торгамъ съ законными залогами, на сей разъ въ 
пятую  Цасть противу подряда. ІілаѴіъ и Кон­
диціи, по кб и тъ  будутъ проязво дишйс я т о р іи  
и поставки, разосланы у Же въ вышеозначенные 
казеннйте П ал аты  и въ Бѣлосіпокское Областное 
Правленіе и публично въ оныхъ будутъ о т к р ы ­
т ы  а исчисли тельны я вѣдомости о потребно­
сти  проніантц, въ слѣдъ за симъ т у  даже будутъ 
препровождены} сверьхъ іпого тѣ ж е Планъ и 
Кондиція сообщены и Дворянскимъ Предводи­
телям ъ  упом януты хъ  Губерній, у  коихъ вся­
кому желающему вступиш ь въ т о р г и , можно 
видѣть оные} и особо того  можно видѣть сей 
/Планъ и Кондиціи во всякое время въ К орпу­
сной П ровіантской Жоммисіи въ Варшавѣ,

O g ł o s z e n i e .
Polo w1 а Prowiantska Kommissya^ oddzielnego 

Litewskiego Korpusu ogłasza, że na dostawę p ro ­
wiantu dla w.oysk tego Korpusu w guberniach 
Grodzieński ty , W ileńsk iey , M ińskiey i W ołyn- 
skiey i w Obwodzie Białostockim rozłożonych, ró ­
wnież dla w nętrznych  tam  w raienie korpusu zo­
stających i dla znajdujących się w W arszaw ie 1 
w okręgu, na ich wyżywienie od lgo jarum-yi 
1824 do' lgo januaryi 1826 roku będą się odbywać 
targi: w Grodzieńskiey, ѴѴіІеіі-кіёу. Mińskiey 1 
W ołyńskiey Izbach Skarbowych, w 2gim oddziale 
Białostockiego obwodowego rządu i w tey Kom- 
missyi, w miesiącu nowembrze teraźniejszego 102D 
r  a mianowicie: w Białymstoku i Mińsku 1 , 2 
i* 3go; przetargi 5, 6 i 7go. W  W ilnie, Grodnie 1 
Żytom irzu 7 , 9 i i2go; przetargi: i 3, i 4 1 logo. 
W  W arszaw ie 22, 24 i 26go; przetargi 27, 28 1 aggo.

Na te term iny  wzywają się życzący do t a r ­
gów z praw nem i каи султі, na leli raz w piątey 
części w ptoporoy i do całego podradu. Plan ik o n - 
dycye, podług których mają się odbywać targi 1 
dostawa rozesłane już do wyżey wyrażonych Izb 
Skarbowych i do Białostockiego obwodowego Kzą- 
dii i publicznie w onych będą otw arte, wiadomość 
zaś o ilości potrzebnego prow iantu nieżwtóczme 
tam że będzie przesłana*, oprócz tego, tenże plan 1 
kondycje zakomunikowano 1 M arszalkom szla­
checkim po mienionych g u b e rn i j , u których , 
każdy życzący w ejść  W układy, może je widzieć; 
a nadto ten plan i kondycye można widzieć w k a ­
żdym czasie w korpusney prowiantskiey Komissyi 
W W arszawie.

Przedaz towarów skonfiskowanych.
1. W  W ileńskiey Skład o w ey Ta możni będą 

się prze dawać we 5ch term inach, to jest, 4 , 7 1 9 
augusta s k o n t i skowane towary* 177 # chustek ba> 
V etnicznych nahoykowych ; i bor li iarbowaney 
ЪЦ  arszynów, życzący kupić wzywają się na po­
wyższe ierm iny.

P r z e d a ź  p u b lic z n a .
1. O d Wileńskiego Gubernialnego Hządu.

Dla przpdaźy m urow anego dom u położonego 
v m ieście W iln ie  na Św ięto-M ichalsk im  zau - 
ta  K iecka P ra ła ta  Ignacego K on try  m a, ocen .o - 
rego podiug lo o o le tn ie y  łn tra ty , ,2 ,0 0 0  rub li 
issygn. oddanego na ew ikcyą za by łych  w e 
L i c h  m iastach  G rodzieńskiey G u b ern i, od 
, 815 do 1 8 ,9  roku  poborców  akcyzney od 
'.ranków poszliny, Józefie H o u w a lc e  Jozefie 
iColłusowskim i K o n trym ie  S ow .etm ku  K o lle - 
niatnym , na uzyskanie  dopuszczoney od m ch 
odkupney niedoim ki, naznaczone term iny : iszy  
i 4, 2gi 17 następującego yb ra  a 3 ci o sta teczny  
za 3 m iesiące od dnia w ydrukow an ia  . k t ó r e  
nastąp , poźniey , w S an k tp e te rsb u rsk .ch  albo 
M oskiew skich gazetach  ; a  zatem  życzący k u ­
pić pom ieniony dom zechcą przybyw ać na t e r ­
m iny do targów  do tego R ządu. D nia  2З Ju­
lii i 8 25 roku. S ow ie tn ik  B iałocki. S ek re ta rz  
K leyst. G ubersk i S e k re ta rz  M aksim ow icz.

1 Od Litew sko - W ileńskiego Gubernialnego
Rządu ogłasza się, i i  wzięty tuteyszey gubernu w 
Kowieńskim powiecie bez paszportu, Andrzey Pi 
trow icz. k tóry  między innemi na е х а т т іе  w y­
znał że od urodzenia ma lat 5з, rodem z gubernu 
inflantskiey ryzkiego powiatu, ze wsi L ubek i, 
zkad jakoby w 1812 roku oddany w Rydze do mili- 
cynj dla meokazania do potwierdzenia tego nay- 
mnieyssych dowodow, na mocy Ukazu Rządzące­
go Senatu pod dniem 29 augusta 1807 roku, po­
dług rezolueyi Rządu pod dniem 4 maja 182З ro­
ku nastałey, uznany włóczęgą 1 na mocy .otego 
paragrafu N.aywyższego Jego Cesarskiey Mosc, roz- 
ka^u pod d. 2З iebruaryi i8 ;0  roku, danego Rządzą­
cemu Senatowi;. dla odprawienia do Syberyi na po- 
sielenie odesłany d. 12 tegoż maja podług urządze­
nia o posyłających się, do tobolskiego 1 rykazu 
zsyłkowych, o czem zgodnie z 12, )3, i 4 1 ib pun­
ktem  tegoż Navwyższego Ukazu, uwiadamiają się 
właściciel tego włóczęgi albo gromada do którey na­
leżał. Przym ioty pomienionego włóczęgi, w zrostu  2 
arsz. 4 i  w iersz.; twrarzy  podługowatey, czarnia­
w e j, suchey, włosow na głowie ciem norusych, a 
ца wąsach światłorusych} oczu błękitnych , nosa 
długiego ostrego, na stopie lewey nogi zw ierzchu 
znak od rozcięcia siekierą. Dnia 20 juln 1820 roku. 
Sowietnik Białocki. Sekretarz  K leyst. Stołana-
czelnik Suchocki. ,

Od tegoż Rządu ogłasza się, iz w zięty tu tey - 
szev gubernii w Kowieńskim powiecie bez pasz­
portu  Ananii N ikolaiew , k tó ry  między innemi 
na е х а т т іе  w y z n a ł. że od urodzenia ma lat 
3 , rodem z m iasta M oskw y, z poddanych l ło­
t r a  Michajłowicza Jurjewa odstawcego Majora; 
dla nieokazania do potwierdzenia tego naymniey- 
szych dowodow , na mocy Ukazu Rządzącego Se­
natu  pod dniem 29 augusta 1807 ro k u , podług 
rezolueyi Rządu pod d. 22 maja 1820 r .  nastałey , 
uznany włóczęgą, i na mocy 10 paragrafu  Naywyż- 
SB*ero Jego Cesarskiey Mości rozkazu pod d. 2J 
februaryi 182З roku, danega Rządzącemu Senato­
wi; dla odprawienia do Svberyi na posieleme ode­
słany d. 26 tegoż maja, podług urządzenia o po­
syłających s ię , do tobolskiego^ Prykazu zsył­
kowych, o czem zgodnie z 12, i 3, i 4 i i 5 punk­
tem  tegoż N ajw yższego Ukazu uwiadamiają się 
właściciel tego włóczęgi albo gromada do k tó rey  
należał. Przym ioty pomienionego włóczęgi: w zrostu 
2 arsz. 2 w iersz; tw arzy  podługowatey, włosow na 
głowie ciemnorusych pomieszanych z swiatłem i, na 
brodzie ciemno lusych, oczu błękitnych, nosa m ier­
nego, włosow na wąsach św iatłorusych. Doia 2 
mlii і 8з5 r. Podpisy la k  m iey. .



г  о z  е м\
3. W edle Ukazu JEGO IMPERATOF- 

SKIEY MOŚCI Samowładnącego Cala Rossy, 
etc. etc. etc. * л

Pozew edyktalny przed Sąd Taicatorskc- 
Exdyvx izerski w dobrach Jaimszewa w powie- 
cie Wiłkomierskim lezących za remissą Sądi 
Gł. Litew. Wileń, Departamentu 2go exysti> 
jący, z powództwa Urodź. Ignacego Derrmott 
Siesickiego Podkornorzyca Pt u Wiłkomier. p> 
debitorów zeszłego Józefa Siesickiego Podka 
morzego i Podkornorzyca massy konkursowe* 
zawiniających, jako to Urodzonym, Ferdynan 
dowi Kontrymowi Kolieskiemu Sowietmkowi 
o summę czer. zł- a b o  z procentami za obli— 
giem roku 1809 apryla i5  wydanym, Anto­
niemu Bolewiczowi o czer zł. 260 1 T. B. 200 
z procentami zą obligiem 1797 marca .20, Ja­
nowi Duraszewiczowi o czer. zł. 100 i mb. 
sr. 45  z procentami za pbhgiem 1819 apryla 
1, Ignacemu Tyszce o rubli sr. 175 z procen­
tam i za trzema inskrypeyami, Mowszy B alo ­
wiczowi wydanemi, od tego w roku 1821 fe- 
bruaryi s 4  Podkomorzemu Siesickiemu przela* 
nemi, Franciszkowi Gazdowskiemu Sędziemu 
Granicz. Szawel. o czer. zł.' 78 za listem Wy- 
znawczym roku 1819 maja 6 dnia; Michałowi 
Żylińskiemu Prezyden. Ziem. Trockiemu suk- 
cessorowi Antoniego Żylińskiego o rub. sr. 24 
z procentami za skryptem 1809 februaryi 6» 
Adama Kołyczki Sędziego sukcessorom o czet1, 
zh 5o z procentami za kartą 1802 gbra 6, Ma­
teuszowi Siesickiemu b. Prezyden. Ziem. W li­
kom ier. ą czer. zł. 555  z  procentami, za obli- 
gami 1799 1 1800, / |Witkowskiemtv Pisarzowi 
jA e m .  Felszew, o czer.. zł. 10 z procentami 
za obligiem i80 2f.junii 18, Julianowi Dwórzec- 
kiemu o rub. sr. ,67 z  procentami za listem 
1807 9bra 19, Justynowi Rentowi Sekretarzo­
wi Sądu Granicznego Wilkomier. o rub. sr. 
4 oo z procentem sa obligiem 1822 apryla 2, 
Gasprowi Roitiafiowiczowi b. Assesorowi Sądu 
Głów. o rub. sr. /5 2 za listem 1807 gbra 21 
i rub. sr. 174 za,, listem bez daty; r, januaryi 
8 z procentami, X. Martianowi Łapińskiemu
0 rub. sr. 120 z procentami za obligiem 1809 
apryla 28 dnia, oraz starozakonnemu Berkowi
1 Michelowi Leybowiczom , o złot. 1,000 z 
procentami za obligiem 1807 7bra 27, Jankie­
lowi Szenderowiczowi o rubli sr. 926 z pro­
centami za obligiem 1818 apryla 2З, Sze,nde- 
row i Abramowiczowi o rub* sr. 48  za obligiem 
1816 februaryi i 4 , ź kontraktem za karczmy 
w КоХѵаГзки nied opłaconych, których pozy­
wa o zasądzenie W yrażonych summ do massy 
i przeznaczenia śatysfakcyi zf wszelkiego de­
bitorów majątku, tudzież o expensa prawne. 
Starcz. Wolfowi Ra lało wic z ó w i o rubli srebr.
58  za obligiem w roku 1822 marca 12 ^nia, 
Piotrówi Lisickiemu Ekonomowi Dobuzkiemu 
o zł. 5 5 o za,obligiem w roku 382-2 maja 5, 
starozakon. Markielowi Abramowiczowi o rub. 
srebr. i 5 za obligiem w roku 1821 7bra 5 , 
Janowi Merfeltowi o rubli srebr. 15 za kartą 
w roku 1822 8bra 4 , Adamowi Kulszy o ru ­
bli arebr. 8 za dwoma kartami w roku 1 8 2 2  
februaryi 27, Gedeonowi Tańskiemu o rubli 
srebr. 245  za dwoma obligami w ioku 1820 
8bra 26 i 1822 jurni 2 2, Franciszkowi Dołu- 
bowskiemu Assesorowi Sądu Niższego Ziem­
skiego Wiłkomierskiego o rubli srebr, 4o za 
obligiem w roku 1821 xbra 8, Giecelowi Л-

b ramo wieżowi rubli srebr. 29 z l .  5 , w roku 
2821 junii 29, W incentemu Linckiemu o ru­
bli sr. i 5o za dwoma obligami iv  roku 182З 
januaryi i 5 wydanemi, Eliaszowi, Gerszcnowi- 
czowi o rubli srebr. 222 t  kontraktu za karcz- 
my w Kowarska arendowane niedopłaconych 
których pożywa d zasądzenie wyrażonych 
summ do massy i  przeznaczenie satysfakcyi źd 
wszelkiego debitora majątku tudzież o expensa* 

Roku 182З miesiąca julii 27 dnia woźny 
niźey podpisany zeznaję, iż tego edyktalnego po 
zwu kopią, w sprawie W . Ignficego Siesickie- 
go Podkornorzyca, po debitorów w górze wy. 
rażonych, przed Sąd Taxator-iko Exdy wizorski 
w dobrach Jdńnszewie \ v  pcie Wiłkomierskim 
exystu jący wyniesionego; dla ogłoszenia w Ga­
zecie ,do drzwi Sądowych przybiłem.

Józeb Urbanowicz Woźny Ptu Upit.
 ̂ tłoku 182З julii 27 d. wo*źny Wyżey wy­

rażony stanąwszy obecnie takowy pozew sądow­
nie zeznał. Jan Olechnowicz P. Z. Unit. Exd. 

Wolno drukować Jan Olechnowicz P .Z U E xd .

J -  Щ е У podpisany w r. idącym ц  julii 
na S tar. Icku Sglomowiczu Sobolu otrzy­
mał oczewisty dekret w Magle tr. Wiłem 
przysądzający w ogóle r. s. 888 kop. i3 i r. as. 
280, do zapłaty 'na d. 2 З  apr. 1 8 2 4  roku z za­
jęciem wszelkiego majątku, ruchomości i sekwe- 
stracyą bsoby; przeto niźey podpisany, każdego 
mogącego wchodzić z pomienionym Sobolem 
o jegoz wszelki majątek w układy, umowy i 
jakiego bądź tytułu tranzakta , szczególnie’ 0 
kamienicę Nrem 2 17 w Wilnie nfc ulicy Szkiali- 
ńey ożnaczoną, ostrzega: iż przed uspokojeniem 
w należności, pomimo wiedzę, niźey podpisa­
nego do celu osuszenia skutków dekretowi, aby 
nikt siebie nie w iązali nie poświęcał, albowiem 
w razie nieaktiratnośc! Sobola dla niźey pod­
pisanego, każdy z nim jednym działający szko- 
dować będzie, ó czóm przez ninieysze ostrzeże­
nie wiedzieć daje. 182З julii a b  dnia 

_  Abram Hirszowicz Szabat.
Roku 1 8 2 5  julii 2 5  , wolno do K ury era Litew. 

trzykrotnie umieścić. Marcin Strauss R.M .W .

- SądTaxatorsko Ехсіу wizorski dekretem 
Ziemskim P tu  Lidz. w roku teraźnieyszym 
182З marca i 4  dnia zapadłym , na usatysfak- 
cyonowame wierzycieli JPana Nikodema Dzicz- 
kańca ustanowiony, do folwarku Dziczkańce 
zwanego w powiecie Lidzkim lezącego w dniu 
16 julii roku tegoż zebrany; po sporządzeniu 
lnwentftcyj, udeterminowawSzy administracyą 
uznawszy komportacyą, poręczywszy wymiar 
komornikom, i zakreśliwszy inne pierwszemu 
zjazdowi właściwe rezolucje względem poło­
ż e n i  ostateczney opinii , tak co do majątku 
Nikooema Dziczkańca, jako też rozdziału one- 
go, dzień 5 ty septembra tegoż idącego roku 
przeznaczył, o którym term inie obok ciągłego 
zajęcia się £e po rozbiorze pretensjoiy stawa- 
jących kredytorow do końca-dzieło doprowa­
dzi, a na niestawalących stosownie ^ r e m is s y  
ammissyą w , rzeczy zapisze, ostrzegając, i dla 
tizyKrotnego o tóm zawiadomienia ninieysza 
awizacyą do Gazety Kury era Litew . załącza- 
ąc, o wolności oney umieszczenia poświadcza.
Y °.kU,T82° dnia* S(?dzia Ziemski Ptu
Lidz-lHeronim Skinder. Leopold Szyszko Se- 
dzia G 1 tu Lid z. 2 Kawaler. Klemens Stece­
wicz Regent Gran. P tu  Lidz. Exdywizor,


